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Rozruchy „szam pańskie'': Komitet winiarzy z departamentu Marne — w środku prezes Checąue.

nemi złotem, malowidłami ,na papierze, jedwabiu, 
gazie, porcelanie, misterne zabawki dziecinne chiń­
skie i japońskie, indyjskie kunsztowne inkrustacye 
srebrem w bronzie, rzeźby w bambusie, kości sło­
niowej, talku, książki, atlasy, karty widokowe, mo- 
mety — oto pobieżnie zestawiony obraz wystawy.

Szczególną uwagę zwracają wyroby półdzikich 
Sokkajów malajskich; są to potworki zlepiane z dro 
bnych muszelek, praca nadzwyczaj misterna i żmu­
dna. Dalej rzeźba z drzewa herbacianego, przedsta­
wiająca bożka szczęścia Hatei Ski, młynek odmawia­
jący pacierze, chińskie kompasy roboty ludowej i t. d.

Warto wspomnieć jeszcze o mapie japońskiej 
z czasów wojny z Rosyą.

Starodawny most.
(Do ilm stracy i na  s t r .  4).

W pobliżu miasta Jerozolimy znajduje się nad 
rzeką Jordanem starodawny, drewniany most, o któ­
rym tradycya mówi, że jest najstarszym mostem 
w Palestynie, pamiętającym jeszcze czasy Chrystusa. 
Most ten jest cały zbudowany z drzewa i w ciągu 
wieków był wielokrotnie odnawiany. Z konstrukcyi 
boków wnosząc, należy przypuszczać, iż ta przynaj­
mniej część mostu pochodzi z późniejszych czasów, 
belkowanie natomiast i cała dolna jego część, świadczy 
swą prymitywną budową o bardzo starodawnem po­
chodzeniu.

Jest rzeczą możliwą, że dziś nie ma w tym mo­
ście ani kawałka drzewa z tych czasów, kiedy tam­
tędy przechodził przez Jordan Jezus Chrystus. Ale 
przy naprawach i rekonstrukcyach pojedynczych 
części zachowywano zawsze styl właściwy. Drew­
niany pomost w dzisiejszej swej postaci sięga ze 
wszystkich części mostu najdawniejszych podobno 
lat.

O rganlzacp personalu batelanega.
(Do illustracyi na str. 10).

Do szeregu istniejących wśród rozmaitych za­
wodów organizacyi, przybyła niedawno jako najnow­
sza i najmłodsza, organizacya personalu hotelowego 
pod nazwą „krajowego związku portyerów i perso­
nalu hotelowego

Związek ten ukonstytuował się przed paru 
dniami we Lwowie, a z pierwszych kroków nowego 
wydziału wnosić można, iż będzie on gorliwie bro­
nił interesów swoich członków.

Rycina w dzisiejszym numerze zamieszczona, 
przedstawia grono członków związku z wybranym 
właśnie wydziałem.

Ze sportu footballowego.
Wcześnie dość rozpoczęły w tym roku krakow­

skie kluby sportowe wiosenny sezon piłki nożnej, 
rozgrywając szereg matchów publicznych. Na pierw­
szy ogień poszła „Wisła“, bijąc krakowski klub 
„Makkabiu 5 :0  i drużynę „Przerówu z Przerowa 
także 5:0.  Wnet potem stanęła do zawodów „Cra-

H um anltarna fun daeya: H r. T arn o w sk a  z  nam iestc ik iem  
drem  B obrzyńskim ,

Mimo to jest sytuacya prawie bez wyjścia, gdyż 
w razie utrzymania w mocy ustawy o „delimita- 
cyi“ zbuntują się znowu doprowadzeni do prawdzi­
wej rozpaczy latami nieurodzajów i innych klęsk 
elementarnych mieszkańcy Bar sur Aube. Prezydent 
gabinetu Monis w interesie swych wyborców i wła­
snym był dotąd za delimitacyą, obecnie zaś popadł 
w bardzo trudne położenie. Być może, że będzie 
musiał ustąpić. Co ewentualnie pocznie jego nastę­
pca, przewidzieć niepodobna. Ale jakkolwiek skoń­
czy się ta paląca dla Francyi kwestya, jedno pe­
wne: szampan podrożeje znacznie wskutek znisz­
czenia masy zapasów. Smućcie się, bon vrvanci...

Rozruchy „szam pańskie” : Pochód demonstracyjny winiarzy.

pańskiego. Demonstraeye te odniosły skutek i senat 
rzeczypospolitej oświadczył się za przywróceniem 
dawnego stanu rzeczy. Uspokoili się właściciele 
winnic z Aube, ale oburzyli się niepomiernie mie­
szkańcy departamentu Marne, którym nowa ustawa 
przynosiła znaczne korzyści. Wybuchły tam groźue 
rozruchy, w których naturalnie, jak to zwykle bywa, 
na czoło wysunęły się najrozmaitsze podejrzane je­
dnostki, z samą sprawą nie wiele mające wspól­
nego, a za to żądne wykrzyczenia się i dania upu 
stu niszczycielskim instynktom.

Ruch zwrócił się przeciw fabrykom firm podej­
rzanych o to, że sprowadzają wino z poza Marny. 
W kilku miasteczkach rzucono się na ich składy, 
zdemolowano je, a zapasy szampana zniszczono. 
Całemi rzekami perlił się drogocenny płyn po uli­
cach. W samem Ay miano wedle obliczeń stłuc 
milion litrowych butelek. Wojsko, które wystąpiło 
przeciw burzycielom porządku i niszczycielom cu­
dzej własności, początkowo zbyt było nieliczne. Do­
piero po przybyciu znacznych posiłków stłumiono 
rozruchy.

Wystawa wyrobów wschodnich.
(Do illustracyi na str. 4).

W niedzielę 9 b. m. otwarto we Lwowie wy­
stawę wyrobów wschodnich: chińskich, japońskich, 
indyjskich i t. d.

Młode a ruchliwe koło T. S. L. im. St. Wy­
spiańskiego, Młodzieży Wyższych Zakładów Nauko­
wych, chcąc przysporzyć sobie dochodów i zapoznać 
ogół z wyrobami wschodnimi, uprosiło uczestników 
niedawnej wyprawy naukowej na Daleki Wschód: 
prof. dra E. Habdank Dunikowskiego, prof. dra E. 
Romera, dra J. Tokarskiego i dra J. Nowaka o w y­
pożyczenie przywiezionych zbiorów na urządzenie 
wystawy.

P rzy wydatnej pomocy profesorowej Romerowej 
w ystaw ę urządzono wspaniale. Mała sala Instytutu  
fizycznego założona cała przepięknemi tkaninami je- 
dwabnemi i bawelnianem», chińskiemi makatami, tka.

Zaznaczyć też należy, że na fundacyę wspo­
mnianą przeznaczył czcigodny dr Buzdygan cały 
swój ciężką pracą zarobiony majątek w kwocie
200.000 kor.

Z uroczystości inauguracyi fundacyi zamieszczamy 
dziś szereg zdjęć.

Rozruchy „szampańskie44.
W  jednym z poprzednich numerów pisaliśmy 

o demonstracjach winiarzy z Bar-sur-Aube przeci­
wko wyłączeniu tego departamentu z okręgu szam

i


